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Uchwały zjazdu N .P .R . w Poznaniu
C zy połączenie Ch. D. i N .P .R .?

N a s t r o i e  w  s t r o n n i c t w i e  lu d o w y m
W  dniu 3 m aja odbył się w  Po­

znaniu zjazd Rady N aczelnej N a ­
rodowej Part;" Robotniczej, na
którym powzięto znamienne re­
zolucje. Podajem j je  poniżej:

,Rada Naczelna Narodowej' Partii 
Robotniczej stwierdza, że w czasie 
od ostatniego jej pn siedzenia nie za­
szły w rzeczywistości polskiej żadne 
okoliczności, które by daty podstawę 
do zmiany stanowiska Narodowe, 
Part Robotniczej wobec aktualnych 
zagadnień politycznych i społeczno 
gospodarczych. W podjętej ostatnio 
inicjatywie organizacyjnej płk. Koca 
Raaa Naczelna w idzi ostatnią próbę 
ratowadia wpływów rozkładania się 
obozu sanacyjnego i w yraza przeko­
nanie, że wobe zdecydowanego i 
jednolitego stanowiska wszystkich 
niezależnych odłamów ̂ społee »eństwa 
polskiego, próba ta nie ua żadnego 
wymku

W tym położeniu tyłki. odwołanie 
się do narodu w niezależnych demo­
kratycznych i uczciwie nrzepmwadzo 
nych wyborach, może stworzyć wa­
runki, w ktoryct uiawnią się stotne 
podstawy prawdziwi j konsolidacji na 
rodowej.

Rada Naczelna przyjmuje do wia­
domości sprawozdanie Głównego Ko 
mitetu Wykonawczegt NPR., z kló- 
rego j.osunięciami i planami dotyczą- 
cymi ikcji konsolidacyjnej żywiołów 
atm. krat) cznjch na oacinku arów* 
no ogólni- - politycznym, jak ł naro 
dowego ruchu robotniczego całkowi- 
Cie Sie solidaryzuje".

Jak tw ierdzi „Goniec" wobec  
objęcia przez p. M ikołajczyka kie

row-nictwa Stronictwa Ludowego, 
należy się spodziewać zbliżenia 
tego stronnictwa do Frontu Mor-
ges.

Śląska Ch. D. i N arodow a P a r­
tia Robotnicza przygotow ują po: 
dobno połączenie się w  jedno  
stronnictwo.

Rzeczą godną uw agi jest rów ­
nież zmiana nastrojów  Stronnict­
wa Ludowego w  kierunku nacjo­
nalistycznym. To ostatnie p row a­
dzi obecnie na wsiach akcję go­
spodarczą zakładania sklepów i 
spółdzielni chłopskich, jako prze­
ciw w agę handlu żydowskiego.

Proces 16-letniej dziewczyny
o usiłowanie zabójstw a k o c h a n k a -ży Ja

C h a r a k t e r y s t y c z n a  s p r a w a  w  S ą d zie  A p e l a c y j n y m
Niezwykły proces 16-lemiej ucze- 

nioy łódzkiej Stanisławy Borkówny 
™ibyt się przed warszawskim Sąderr 
Apelacyjrym, Borkówra odznaczają 
ca się wybitną urodą i wdziękiem 
miała specjalne nieszczęście, zapozna­
wać się z żydami, początkowo utrzy­
mywała ona stosunki towarzyskie z 
niejakim Safirem, zamożnym kupcem

16-tu narodowców uniewinniono
W y r o k  w  procesie ło m żyń s k im

ŁOM ŻA, 4. 5. (teł w ł.jj Dziś 
o godzinie 2 e.i zapad! wyrok w 
wielkim procesie* o zajścia anty­
żydowskie w Czyżewie, Z pośród 
34 oskarżonych — 16-tu sąd uwol­
nił od winy i kary, pozostałych J8 
=kazał na karę od 6 do 10 miesię­
cy więzienia. Najsurowiej sąd 
osądził winę Kaz. Grodzkiego, ska 
żując go na 10 miesięcy w ięzie­
nia. B. więzień Berezy Kartuskiej 
Stefan Kraszewski został skazany 
na 8 miesięcy więzienia. Taki 
sam wymiar kary snotkal Jaźwin 
skiego i Stefana Nettera Ośmiu 
oskarżonych sąd ssazał po 6 mie­
sięcy więzienia bez zawieszenia

wymiaru kary, w stosunku do 
6 iu zastosoy ał karę 6 miesięcy 
więzienia z  zawieszeniem, Wszyst 
kim skazanym sąd zaliczył areszt 
prewencyjny.

Dziewięciu oskarżonych, któ­

rzy odpowiadali z więzienia, sąd 
polecił uwolnić, zmieniając wo­
bec ąich środek zapobiegawczy. 
Ponadto na rzecz żydów sąd za­
sądził w wysokości 500 zł. od 
trzech oskarżonych.

Po krwawych zajściach na Smoczej
a r e s z t o w a n o  d w ó c h  a k a d e m ik ó w

Jak już dorosiliśmy w czasie 
pochodu w dniu 1  maja członków 
organizacji żydowskiej „Bund"

Dziś o godz. 12 w nocy
Zam Knięc.e „K o n k u rs u  Pocieszenia"

Jeszcze ra z  podajem y naszym  
Czytelnikom tabelkę w yników  zdo­
bytych przez uczestników „Kon­
kursu Pocieszenia".

N a  p ierwszym  m iejscu zna. duje 
fiie obecnie p. K . 12 punktów, na 
drugim  p. W ład y s ław  K 10 pkt., 
3-cie Antoni M . 9 i pól pkt., 4-te p. 
Stan isław  Z. 9 i 1/6 pkt 5-te p. 
Janina S. 9 pkt., 6-te p. A leksan ­
dra L . 8 pkt

M iejsca 7-me, 8-me. 9-me. 10-te, 
11-te i 12-te z rów ną ilością 7 
punktów za jm u ją : Jan Ch. p. L . 
P N arcyz  R  p . Z o fia  R> p> j ó zef  

M  i p. W ik tor s. 13-te. 14-te. 1-5-te 
i lf> m iejsca znowu z rów ną ilo­
ścią po 6 punktów zajm ują p. Bo­
gum ił B., p. N a ta lia  R., r M. z 
Poznania i p Tadeusz- B,

Oczywiście, że podajemy tej 
tabelce jedynie wynik-' całkowicie 
zweryfikowane. Frócz tego cały 
fizereg uczestników konkursu na­
desłał nam zgłoszenia o zjedna­
nych prenumeratach, na które nie 
wpłynęły jeszcze potw ierdzen i.

N iew ątp liw ie  więc oczekiwać 
tależy jeszcze szeregu zmian w  

tabeli zwycięzców  
(  zytelmieom naszym przy-ponti- 

n ^s iy ; vazda prenum erata zjed­
na w  onkursie to krok do zdo- 

Y  J nagrody.
konkurs • . i

zamknięty w , Clrfszema ostan ie
w  nocyf  5 0T c;„n- 5 «  i " * -  12
jeszcze z g ł a ^ z  * * * * *  ™ ż n a  więc

raty. Zgłoszeń,u Z ' 7  p™ rae Po tym terminie

B . w ic e m in is te r
p sarzpm hipotecznym
B wiceminister sprawiedliwoś­

ci Frankenstein - Cieczkowski 
który niedawno ustąpi! Ze swego 
stanowiska, zostaje teraz pisa­
rzem hipotecznym. Takie santt 
stanowisko objął po ustąpieniu z 
fotela ministerialnego b. minister 
sprawiedliwości Michałowski,

nie będą ju ż  przyjm owane, nato-1 poczcie lub  w  naszym kantorze je ­
mu s t  w p łaty  za zjednane p renu -Iszczę  dn. 6 bm. do godz. 12-ej w 
m eraty można dokonywać na I nocy.

w dzielnicach żydowskich na 
tłum przechodzący ul. Spioczą 
posyuały się niespodzianie strza­
ły  rewolwerowe, od których pa­
dło ofiarą 5-letnie dziecko oraz 
odniosło rany kilka osób. W  wy­
niku podjętego śledztwa zatrzy­
mani zostali pod zarzutem zbro­
dni dwaj studenci medycyny U. 
J, P. w  osobach Jana Smoleńskie­
go i  Janusza Olejniczaka. Decy­
zją  władz sądowych osadzeni zo­
stali w  więzieniu. Dalsze docho­
dzenia trwają.

łódzkim, który był już żonaty i miał 
kilkoro dzieci. Zakochał się w uczeni- 
cy i postanowił rzucić żonę i dzieci. 
Borkówna, która mu się nie odwza­
jemniała zerwała niestosowną znajo­
mość. Po pewnym jednak czasie po­
znała drugiego żyda, Lipszyca. Był to 
również żonaty jegomość, który przed­
stawił się jednak za kawalera do 
wzięcia i chrześcijanina. Lipszyc nial 
zmuszać uczennicę do uległości, a gdy 
w vdało się jego żydowski-? nochodze- 
nie, uczennica chciała ie-wat z ko­
chankiem. Dużo starszy i bardziei do­
świadczony przyjaciel rotrafił zatrzy­
mać Borkównę przy sobie, >’idząc ją 
nadziejami zawarcia małżeństwa. O- 
biecywał również zmiektt; wiarę.

Do małżeństwa z Lipszycem nie do­
szło, ponieważ rodzina dowiedziała 
się o jego stosunkach z uczenicą ka­
toliczką ; zmusiła do zerwania zarę­
czyn. To spowodowało chęć zemsty 
Borkówny, która pewnego dnia w kil­
ka dni po rozstaniu się z Linszycem 
spotkała go w tramwaju. Dziewczyna 
nie mówiąc ani słowa, wyjęła z kiesze­
ni rewolwer i zaczęia strzelać do Lip­
szyca. Trzy kule zraniły go, nie wy­
rządzając jednak większej krzywdy.

Sąd Okręgowy Łodz: uznał, że Bor­
kówna dziaiala w  stanie wzourzenia i 
skazał ją na 3 lata więzienia. Obecnie 
zaś Sąd Apelacyjny zmniejszył lcarę do 
2 lat.

Czy pułk. Koc zaząda
r o z w i ą z a n i a  S ejm u?

żydowski „N ow yJak donosi 
D zienn ik": :

Pewne sfery polityczne stolicy 
lansują pogłoskę, że rząd nie zi 
mierzą zwrócić sie do Sejmu o peł­
nomocnictwa. Podobno losy obecne 
go Sejmu, ważą się. Nowy Obóz

płk. Koca ma zażądać rozwiązania 
Sejmu w chwili, gdy zakończy swe 
prace organizacyjne w terenie Jaś 
słychać, prace te w ciągu najbliż­
szych kilku miesięcy mają być de­
finitywnie zakończone Wiedy też 
sprawa rozwiązania parlamentu bę 
dzie na porządku dziennym.

Szturm na zakłady kosmetyczne
T e m p e r a m e n t  f ilm o w c ó w

Burzliwy przebieg strajku w  Hollywood
HOLLYW OOD, 4. 5. —  Ośro­

dek produkcji film owej przeżył 
w dniu wczorajszym pierwsze za­
burzenia. strajkowe. Większa gru 
pa ludzi uzbrojonych w  pałki gu­
mowe i laski rzuciła się na zakła­
dy i salony kosmetyczne, które 
nie przystąpiły do strajku.

Napastnicy zniszczyli urządzę 
nia wewnętrzne sklepów i salo-

Zawsze ci sami
Skarb Państwa z podatkowych 
pieniędzy? Czy ta część nau­
czycielstwa, która istotnie od 
daje się spokojnej i poważnej 
pracy oświatowej długo jszcze 
znosie będzie ten niesłychany 
stan rzeczy, w którym w  jej 
imieniu przemawiają redakio 
rzy „P łom yka" i kierownicy 
Z. N. P.?

Jeżeli ton „Czasu" budzi tylk'o 
niesmak, to doprawdy brak słów 
dla zakwalifikowania metod, sto­
sowanych wobei nauczycielstwa 
przez „ABC". Jeszcze nie zapom­
nieliśmy tego, w jaki sposób atako 
wało kuratora Lewickiego i nau­
czycielstwo chełmskie.
Ustąpienia kuratora Lewic­

kiego z Lublina me może nam 
Z. N. P. darować. I znaną me­
todą nasze ataki przeciw zbol 
szewiczałym nauczycielom i 
ich toleranckim prz*ełożonj m 
usiłuje przeinaczyć w ataki 
przeciw całemu nauczycielst­
wu, któremu zarzucamy jedy­
nie bezprzykładną potulncsć 
wcitbfcć rozbrykanych kicrowni 
ków Z. N. P. A ci, zapatrzeni 
na v schód, w Moskwę, osinie 
,ają się rościć sobie, prawo do 
reprezentowania nauczyciela 
polskiego, tego istotnie odda­
nego spokojnej i poważnej 
pracy oświatowej i wr jego
imieniu zabierać od lat głos
w sprawach wychowania. 

. . . . . n. Na str. 38ti omawianego nu-

i S W . S e p i a -  2 ™  *  «; », • , ■ . '  , ‘ <vie wychowania publicznego:mc w dzieci szkolne poszep- wie " J UI1 1
lów m o ^ iew^kich mą p lago Zwiążek Naaczjeiehtwr kolskie

Mam w  ręku „Głos Nauczy­
cielski", oficjalny organ Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego 
z d. 21 marca b. r. Znowu pa­
rę kwiatków.

W  związku ze słynnymi 
skandalami w kuralonum lu- 
belsli im, poruszonymi przez 
„ABC", na skutek których i- 
stąpił ze swego stanowiska 
kurator Lewacki, czytamy w 
organie Z. N. P na str 377 
uchwałę Prezydium Zarządu 
Okręgu Z. N. P. w Lublinie na 
st?pującej treści:

Prezydium Zarządu Okręgu Z 
N. P. w Lublinie na posiedzeniu w 
dniu 27. II. 1937 r. po omówieni- 
bezprzykładnej i zorganizowanej 
akcji napaści publicznych —  skie­
rowanych przeciw Kuratorowi O- 
krngu Szkolnego Lubelskiego p, 
b.anisławowi Lewickiemu — po­
tępia w mieniu zorganizowanego 
nauczycielstwa tego rodzaiu meto­
dy walki, które przynoszę ujme ży­
ciu polskiemu i demoralizują spo­
łeczeństwo. Równocześnie Prezy- 
dium Zarządu Okręgu Z. N. P *  
j .ublinie stwerdza, że takie meto­
dy iak również ich konsekwencje, 
w pływ na uiemnie r:. samonoczu-
, ie n-uczycielstwa oddanego spo-
kojnej i poważnej pracy oświato­
wej.
Atakowanie bolszewizują- 

cycli produkcyj pod egidą 
Ń. P. nazywa się ujemnjm
w pływem „na s a m o p o c z u c i e

nauczycielstwa, oddanego spo
k n i n o i  i  n n w a l n p i  n m C Y  O-

go, jako najpoważniejsza grupa 
zespolonych wychowawców ( ! ) ,  po 
siada w tym względzie swoje wy­
raźne koncejicje oparie na założe­
niach pozytywnych. Ponieważ spra 
wy polityki szkolnej stają się dziś 
znowu bardzo aktualne, chociaż nie 
znalazły miejsca w deklaracji ideo­
wo . politycznej, ogłoszonej przez 
jiłk. Koca, postaramy się, ażeby w 
naszym organie centralnym „Gło­
sie Nauczycielskim" te istotne 
sprawy wychowania i szkolnictwa 
zostały szeroko przedstawione z 
punkiu potrzeb państwa (kiedyż 
żydy, nauczycie się pisać pc pol­
sku? Przyp. Red. „ABC") oraz 
pracującego świaia.

Czekamy, co to za Mendel- 
baumy zechcą narzucać w 
„Głosie" kierunek szkolnic­
twu 1 polskiemu. Wiadomo 
przecież, że słynna reforma 
szkolnictwa powszechnego i 
średniego opracowana została 
przez panów z Z. N. P. i hu 
właśnie należy zawdzięczać, 
że na skutek reform y „pracu­
jący świat" wiejski odsunięty 
został od szkoły średniej i od 
dostępu do studiów wyższych. 
Skorzystał na tym jedynie 
pracujący wT mieście świat ży­
dowski, Obecnie kierownicy 
Z. N. P. pragną iść jeszcze da­
lej wT znakomitym dziele i z 
całą zaciekłością własny twór 
krytykują, jakby to nie było 
ich własne dzicko. Na str o8f> 
możemy się o tym przekonać 
niezwłocznie:

Na organizacji szkolnictwa jest 
wyciśnięte wyraźne piętno ustro­
ju feudalnego i bezdusznego biuro­

kratyzmu, hamującego wszelkie 
poczynania społeczne oraz zabija­
jącego każdą zdrową inicjatywę. 
Taki ustrój sprawia, że różne ma- 
tolki z klasy posiadającej maja za­
wsze dobre warunki rozwoju i 
wszelkiego rodzaju poparcie, a ol­
brzymia większość utalentowanych 
pariasów pozostaje na zawsze stra 
cont dla państwa 1 społeczeństwa. 
W takiej organizacji nie ma na 
turalnege doboru ntelektów z róż­
nych klas, bowiem szerokie masy 
są albo wogóle pozbawion nausi 
(milion dzieci poza szkołą), albo 
skazane na nędzne i śv iadomie za­
trute odpadki wiedzy i oświaty.
A kto przez doktrynerskie 

realizowanie liasła siedmio­
klasowej szkoły powszechnej 
o poziomie popularnej akade­
mii skazał milion dzieci na 
analfabetyzm? Czy me właś­
nie panowie z Z. N. P ? Kto 
zaniknął dzieciom wiejskim 
dostęp do szkół średnich, choć 
ostrzegano wT porę i wymow­
nie? Kto wkońcu stara się o 
to, hv dzieci szkolne, zamiast 
nauki, dostawały „nędzne 1 

świadomie zatrute odpadki 
wiedzy i oświaty",, spreparo­
wane w Moskwie? Gzy nie pa­
nowie 7. redakcji różnych 
„Płom yków"?

Odpowiednie czynniki win- 
nyby rozważvć, czy do redak- 
cvj różnych organów, usiłują­
cych przemawiać imieniem 
nauczyciela polskiego, nie 
war toby nareszcie zajechać z 
motopompą. Tam przyda się 
strumień zimnej wódy.

T. G.

nów kosmetycznych, wywraca.,ąc, 
aparaty i rozsypując materiały 
służąće ao zabiegów kosmetycz­
nych. Szkody obliczane są na 10 
tysięcy dolarow. Po kilKuęodzin- 
nych demonstracjach policja roz 
pędziłz strajkujących.

Fr̂ eoślubna podróż
ks. Windsor

P A R Y Ż , 4. 5. Książę W indsor, 
Dragnąc uniknąć zbiegow iska cie- 
kawych, przerw ał podróż koleją  
na stacij Verneuil L ‘Etang, odle­
g łą  n 53 kim. od Paryża. Zam iar  
księcia udało się utrzymać w ta­
jem nicy dzięki czemu niewielka  
tylko liczba dziennikarzy zgrom a­
dziła się  o godz. 9-ej rano na 
dworcu. P rnK tu a lrie  o godz. 9.22 
w jechał na stac ję O rient ■ E x - 
press. W  kilka chwil po tym w y­
siadł z wagonu książę i W indsor, 
ubrany w  szary garnitur, czarny 
tw ardy kapelusz z brązowym , nie  
przemakalnym płaszczem prze­
rzuconym przez ramię. W  tow a­
rzystwie księcia znajdował się je  
den z reprezentantów am basady  

brytyjskiej.
W ysiada jącego  z w agonu oto­

czyło około 10 fotografów , którzy 
począwszy od wyjazdu z Austrii, 
znajdowali się w  tym samym co 
książę pociągu.

Pc przybyciu na mały placyk, 
w sąsiedztwie budynku stacyjne­
go ks W indsor uścisr.ąl rękę szo 
fera, oczekującego nań samocho­
du, oraz w dał się w  rozmowę z to 
warzyszącymi mu osobistościami 
angielskimi. O godz. 9.25 ruszył w 
drogę potężny samochód m arki 
kanadyjskiej, za nim zaś inne sa­
mochody, wiozące detektywów, 
dziennikarzy oraz bagaż  księcia.

Ks. W indsor udaje się przez 
Fonta:nebleau, Orlean, Blois i 
Tours do zamku L e  Cande.

B A L T IM O R E , 4. 5. N a  Żądanie  
władz francuskich m iejscowy  
konsul francusn i przesłał m etry­
kę urodzenia p. W a lu s  W a r fie ld  
Simpson, urodzonej w  Monterey  
(P en sy lw an ią ) ]9  lp c a  18% r , .J


